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Kraków, 2 maja. 

Su to proletaryatu! Święto klasy pracującej, 
Obch izone poraz pierwszy swobodnie i jawnie 
sw Ti..apodległej Rzeczypospolitej! Uroczystość 
y "ważna 4 dostojna dla policzemia sił, dla po- 

pienia serc, dla zamanifestowania praw, 
wtelkie, słoneczne, zachwycone podniesienie się 
duchów z szarego i smutnego padołu rzeczywi- 
tości ku nieśmiertelnym ideałom Dobra, Pię- 
kna 1 Prawdy. 

Taki dzień przeżytiśmy wczoraj w Krakowie, 
Wki dzień święciła cała Polska socyalistyczna, 
© wezyscy, którzy ezekają, tęsknią i wierzą, że 
bliska już, że jawą staje się chwila, wcielająca 
marzenia długich wieków, marzenia najszlache- 
tniejszych, najwznioślejszych umysłów o spo- 
koju i radości bytowania ziemskiego, o praw- 
dztwej wolności każdego człowieka, o brater- 
Rtwie ludów... 

Miasto nasze od wczesnego = zdzókadło > 
aimienny wygląd. W wiosennem em po- 
wietrzu wyczuwało się nastrój niezwykły, jak- 
Gdyby miasto całe skupiło się w podniesieniu du- 
Chów, jak gdyby wchłonęło w siebie uroczystą 
powagę chwili. Ulice o zamkniętych sklepach, 
brak ruchu tramwajowego, odświętnie ubrane 


maydi, że Kraków gotuje się do jakiegoś podnio- 
Sego obchodu, do uczczenia jakiejś radosnej 
rocznicy. 

Bo, zaprawdę, Kraków pracujący radosną 
iwięcił rocznicę: to Pierwszy maj wywiódł na 
uce nieprzeliczome tłumy  tudności, wyniósł 
ozerwone sztandary... to Pierwszy Maj śpiewał 
Wwidród murów potężną awą pieśń buntu i pieśń 
bilnkiago zwycięstwa... 

Koło g. 10 uca Dunajewskiego poczęła się va- 
pałniać nadciągającemi grupami poszczegól- 
nych organizacyi partyjnych. Zaczerwieniły się 
Uhorągwie nad głowami tłumu, ukazały się ta- 
blice, na których jaśniały wypisane zasadnicze 
Postulaty klasy pracującej: Niech żyje solidar- 
Dość robotnicza! Niech żyje braterstwo ludów! 
Wojsko w obronie ludu, a nie przeciw ludowi! 
Precz z podziałem na klasy! Precz z reakcyj- 
Rym Sejmem! Ziemia dla tych, którzy na niej 
pracują! Wiedza i kultura dla wszystkich! Żą- 
damy powszechnej, bezpłatnej i świeckiej o- 
światy! Precz z polityką ambon i kontesyona- 
łów! Dziecko pod ochroną narodu! Kobieta o- 
bywatelką! Precz z lichwiarzami i paskarzami! 

żyje Praca! — 1 jeden najpotężniejszy, naj- 
Błośniej wołający: Niech żyje Rewolucya so- 
Caina! 


Sprawnie t karnie zorganizował się pochód, 
Bdy z murykę własną nadciągnął wielki zastęp 
kolejarzy i drugi, również z muzyką, robntni- 
ków elektrowni i gazowni. Wyciągnął się dłu- 
Gl bąńcuch pochodu i ulicą przy dźwięku orkiestr 
Wuazyła olbrzymia fala ludu. Szły wszystkie or- 
Banizacye krakowskie, wielką grupą (około pół- 

tysiąca ludzi) przybyli również z muzyką 
ysze z Podgórza, Ludwinowa, Płaszowa, 
Borku Fałęckiego, jakoteż z Prądnika Czerwo- 
tego, Uczestników obliczano na przeszło 20.000 
Pochód poruszał się ul. Dunajewskiego i Pod- 
m na plac Groble, gdzie miało się odhyć 
adzenie pod gołem niebem. Imponujące 
Wrażenie czyniła ta olbrzymia masa ludzi, idąca 
Pod czerwonymi sztandarami, poważna i do- 
ttojna, niby moc zamknięta jeszcze w sobie 
lecz przekazująca wszystkim, coby jej na dro- 
stanąć chcieli, człony swojej siły. Wysokie 
omienie robotnika krakowskiego w tym 

Aniu święciło jeszcze jeden swój tryumi. 
lac na Groblach zaczernił się morzem głów 
W ich. Na tle wolnego horyzontu od strony 
iały, pod fragmentami budowli wawelskiej 
ła się trybuna, około której skupiły się 


więto Proletaryat. 


m ZZA ZZ ZI c Z O E e E e EEE E 


me M e ZZ O ZZ ZZA a NN a 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej, ) 
Wychodzi codziennie o godzinie 


sztandary i taliicc liozpoczęły się przemdwie- 
nia mówców, 

I oto ~— w trakcie mów — począł dzwonić 
dzwon „Zygmunt:”... Ciężko, głucho nioały się 
jego dźwięki... jak gdyby umarła dawno prze- 
szłość błogosławiła iniodą do życia zrodzoną, tu 
skupioną siłę Polski, jedynie zdolnę, aby tę oj- 
czyznę tworzyć., Dowcipniejsi wśród zgromadzo- 
nych powiadali na ucho, że dawon „Zygmunt* 
zmieri! crycentacyę polityczną... 

a ` 

Nieprzyjemny epizod wywołał nietakt kie- 
i gimnazyum św. Anny, znajdującego 
się na Groblach, którzy pozwolili czy polecili czę 
ści młodzieży: umieścić się w otwartych oknach 
gimnaryum, aby nieodpowiedniem chwili za- 
chowaniem dali świadectwo ubóstwa kultury 
swych pedagogów. Nawiasem wspomnieć trzeba, 
że gimnazyum Anny dotąd znajduje stę pod 
auspicyami c- k. rządu austryackiego, uroczy- 
ście to bowiem obwieszcza tytuł, umieszczony 
nad bramą. Wstydem jest, że dotychczas dyrek- 
cya nie postarała się tego usunąć — czyżby spo- 

dziewano się jeszcze — nawrotu?.. 

Jeszcze jedno z oburzeniem podnieść trzeba. 
Prezydyum miasta nie pozwolił» tym urzędni- 
kom z elektrowni i gazowni, którzy chcieli 
wziąć udział w obchodzie majowym, na opu 
szczenie biur. To prowokacyjne wystąpienie re- 
akcyi małomieszczańskiej jak najsilniej napię- 
tnować musimy. $ 
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Na Placu Groble na obszernej trybunie stanął 
chór robotniczy i rozpoczął zgromadzenie od- 
śpiewaniem szeregu pieśni robotniczych pod ba- 
tutą niestrudzonęgo i nieocenionego tow. prof. 
Ludwiga. Nieprzejrzane tłumy słuchały z od- 
krytemi głowami... 

Gdy przebrzmiały rewolucyjne strofy pieśni 
zabrał głos przewodniczący rady robotniczej w 
Krakowie poseł tow. Bobrowski. W serdecznych 
słowach powitał zebramy tu cały lud pracujący 
Krakowa w liczbie kilkunastu tysięcy, a zwła- 
gzcza te grupy i zawody, które poraz pierwszy 
biorą tak tłumny udział w uroczystości majo- 
wej, jak gazownicy, elektrowniani i t. d. Na 
propozycyę mowcy wybrano prezydyum, na któ- 
rego czele stangł tow. dr Bobrowski. Na hono- 
rowego przewodniczącego powołano wśród o- 


ran polskiego socyalizmu w krótkich słowach 
przemówił do zgromadzonego ludu. 

Jako referent do punktu „Republika socyali- 
styczna polska“ zabrał głos 

tow, poseł K. Czapłński. 

30 lat zaledwie minęło od chwili utworzenia 
nowoczesnej Międzynarodówki. Od r. 1889 z ka- 
żdym rokiem coraz bardziej potężniał ruch ro- 
botniczy, i przerażona burżuazya gorączkowo 
jęła się oglądać za jakąś zaporą, za jakimś sil- 
nym środkiem zamadczym, £ jednem ze źródeł 
wojny światowej była niewątpliwie bojaźń świa 
ta kapitalistycznego wobec potęgi wamagającego 
się na, siłach socyałizmu, 

„Socyaliści już palą czerwone sztandary!" — 
z zachwytem powtarzała bajkę bulwarowej pra- 
sy burżuazya, próbująca w odmętach szowini- 
zmu utopić petęgę rewolucyjnego proletarystu. 

Lecz nędza i groza wojny otworzyła oczy na- 
wet ślepym -— na istotę kapitalistycznego wy- 
zysku i burżuazyjnego ustroju. Nagle zerwała 
się potężna burza rewolucyjna, obalając trzy 
najpotężniejsze trony w Europie. Z niesłychaną ' 
mocą ponownie podniósł w górę swój groźny 
czerwony sztandar walki proletaryusz. I dziś 
— socyalistyczny proletaryat stał się głównym 
niemal czynnikiem polityki i esią życia naro- 
dów. 

I w Polsce stało się to same. Naród wywal- 
czył sobie państwo niepodległe, zjednoczone i. 


klasków sędziwego B. Limanowskiego; wete- 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego $, 
deiefon Redax«cył Nr, 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Konto czekowe Nr. 140.256, 


Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inserątowy: 
Grodzka 13, Ii. p. Tel. 1354, 
Konio czekowe 910. 
Ceny ogioszeńz Za miejsce wier- 
sza potitam 70h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


demokratyczne — głównie dzięki BoKaterskim 
wysiłkom ludu. I poraz pierwszy proletaryat 
nasz obchodzi świąto majowe w wolnej Polsce! 
Ale chcamy „żeby ta wolna Polska stała się ma- 
tkg, dla swego ludu, aby dała mu wolność i ró- 
wność; aby wyrwala go z nędzy i sidet paska- 
rza — aby stała się Republiką socyalistyczną. 

Sejm prowadzi  polityę reakcyjną. Dotych- 
czas nie dał ludowi nic, z wyjątkiem stanu wy- 
jątkowego i projektu ks. Lutosławskiego budo- 
wania nowych kryminałów dla robotników (o- 
krzyki oburzenia: Precz z tym Sejmam! oklaski). 
Jeśli Sejm będzie dalej prowadził tę zbrodni- 
czą politykę wobec ludu, a zgubną wobec pań- 
stwa będziemy musieli i to ka- 
tegorycznie! — zażądać nowych wyborów. (bu- 
rzliwe oklaski). 

Endecya w Sejmie prowadzi ryzykowną po- 
litykę. Wmawiając w lud bezwzględną koniecz- 
dość posłuchu dla wszelkiej reakcyjnej władzy, 
sama prowadzi lntrygancką robotę przeciwka 
Piłsudakiemu, Wystarczy wymienić intrygi 
Sejmowe z powodu mądrej i nacechowanej giç- 
bokim duchem demokratycznym odezwy do Li- 
twy. Chcemy ścisłego współżycia z  siostrzycą 
Litwą, ale nie chcemy, by w okowach pod ha- 
tem przyprowadzono ją do Polski! (oklaski. 
Niech żyje Piłsudski! Precz ze zbrodniarzami!). 

Dalej obecnych strasznych stosunków w Pol 
sce tolerować lud nie może! Z wiarą w Sejm 
czekał długo i cierpliwie... Ale spełnia się kielich 
goryczy i męki ludowej. I jeśli zamiast reform 
socyalmych, gruntowych itd. dalej będzie otrzy- 
myrmwał lud nowe ciężary i nowe represye, re- 
wolucya socyalna zmiecie ten ustrój ucisku i 
niedoli z powierzchni ziemi polskiej! (oklaski), 

Nie taki czas przeżywamy, aby drobną latani- 
ną można było zadowolić klasę robotniczą, No- 
we fundamenty pod nowy gmach zakładamy, — 
gmach nietylko równości demokratycznej, ała 
i sprawiedliwości socyalnej. Nie chcemy dalej 
karku nadstawiać pod stare baty; nie chcemy. 
już dłużej się uginać pod starym uciskiem — 
żądamy państwa sprawiedliwego dla wszyst- 
kich — Republiki socyalistycznej (oklaski). 

Mowca przedstawia nast. 

REZOLUCYKE: 


W roku bieżącym klasa robotnicza Europy oñ- 
chodzi święto majowe w ciężkich warunkach 
powojennych, ale zyskuje z każdym dniem na 
znaczeniu, ma wpływie w społeczeństwie. Mimo 
opór obrońców starego porządku, coraz silniej, 
coraz rewolucyjniej wałczy o swe ideały, o zu- 
pełno urzeczywistnienie celów socyalistycznych. 

I w Polsce — mimo wszystkie udręki wojen- 
ne — klasa robotnicza zo wzmożoną siłą roz- 
poczyna nowy okres walk o Świetlany cel socya« 
Hzmu. Po raz pierwszy polski proletaryat obcho- 
dzi święto swoje w wolnej, niepodległej, demo- 
kratycznej Polsce, wywalczonej w znacznej 
mierze jego właśnie wysiłkami, Przez nołącze- 
nie partyi socyalistycznych trzech byłych zako- 
rów Spotęgował swe siły: zjednoczony proleta- 
ryał w zjednoczonej Polsce musi wywalczyć 
zniesienie wyzysku klasowego. Nie cofając się 
przed żadnemi ofiarami I nawet walką rewolu: 
cyjną, jośli zajdzie potrzeba — polska klasa ro~ 
hotnicza kędzie nieuglęcie stała przy haśle Re- 
publiki socyalistycznej. 

* Daremnie w odmętach demagogii szowini- 
stycznej i nagonki antysemickiej lub w krwi re- 


| presyi usiłuje wzmagająca się reakcya utopić 


ruch rokotmiczy. Dareranls takie poriłkuje się 
Sejmem jako narzędziem rcakcyl, Sejmem, któ- 
ry dotychczas mie dał ludowi nic: ani demokra- 
tycznej konstytucyj, ani reformy gruntowej, ang 
reform zocyalnych. Darsvinie szaleje orgia nad- 
użyć adminisiracyl, żandarmów i księży w kra- 
ju- Daremnie szaleje bezkarnie orgia paskarska. 
Ruch socyalistyczny w Polsce patężniełe z 


dałem każdym, jeśli reakcya sejmowa dalej bè- 
dzie prówadziia swą haniebną politykę, zmkaj- 
dzie on sokie inna drogę do swych celów. 

Niozłomny w swych zasadach międżynaróH0- 
wych, proletaryat polski wyciąga swą dłoń do 
śWdyalistów bratnich narodów, witając każdą 
TOBĄ GANAAOWY rewolacyjnej Międzytiatodówki. 

owy bronić każdej piędzi żiemi polskiej, t- 
amaje prawó Safnośtańowienia wszystkich fltó: 
dÓW 1 Btzyłącza się 2 eftnzfażmem do Hasła 
stwofźenia Ii narodów wolnych i tlezńleżnych. 

Proiełaryat żąda natychmiastowego przepros 
dzenia w dibidze ustawy 46-godzinnej pracy ty- 
godniowej jose maksymalnej z <adpowiedhiefi 
rraniejszenicz w zawodach ciężkich. Żędamy 
taleko idąccjza ustawcdawstwa ochronnego ma 
rzecz inwalidów, bezrobolnych., chorych, dzieci, 
starców i kobiet. 

Żądamy wywińsatesśkia wieikiej posiadłości 
gruntowej na rzecz iudu pracującego pod opie- 
kę całego społeczeństwa. 

Są te nasze minimalne żądania, Wszelka pré- 
ba kontynuowania reakcyi w Polebe Rapetka 
zdocydowany opór rewalncyjnego pzoletaryału. 
Wiech gios nass bedele głosem ostatniej prze 

i 

Nich żyje zjednoczomy proleteryat polski w 
ejedncvzonej Polsce! 

Niech żyje rewclucya socyalna 

Niech żyje bratetstwo ludal 

Niech żyje i-szy maja! 

Następnie do punktu „Liga Narodów“ za 
trat głos 4 

tow. poseł Moraczewski. M 

Wojna światowa doprowadziła nds do spoit 
nej rewolucyi, Są jednak jeszcze rządy, które 
ogień wojenny chcą podtrzymywać dalej. Ale 
my dężyć musimy do zgody między naradanii. 
A se jest możliwość pożycia zgodnegu ham Po- 
kon w Gzechami i Litwinami, to nam pokazał 
Naczelnik Piłsudski. 

Od strony Niemiec grogi mam jednak niebez- 
pieczeństwo, albowiem na granice Hindenburg 
stomadzi niemieckie wojsko 

Tyłnczasem w Polste inasy są hiezadowolone, 
to mema w ojtzyźnie sprawiedliwości spółecz- 
f6): Każdy ż nas myślał i fnarżył, że w Polsce 
płwyjdą do władży klasy pracujące, że będzie 
tónytej. Dzieje się inaczej! Burżuazya jak pāħo- 
wali przed wojhą, tak dalej panuje a pod jej 
ami kapitalizm przybrał najwstrętniejsze 
formy besczelnej lichwy i paskarsiwa, które jak 
fkjówka wzżariy się w ciało ludu roboczego, SiĄC 
jego krew. Lecz musi przyjść w Polsce shd nad 
imi A na paskarzy musi stanąć szublótidal! 
(dkelaski). Musi przyjść moment, w którym lud 
roboczy zbierze owoce Światowej rewolucyi. 
Władza musi należeć do ludu pracującego i po- 
dobnie jak bezduszny kapitał posiadał preywile- 
je tak dziś uprzywilejowaną musi być praca z 
tą różnicą, że gdy kapitał był udziałem mniej- 
$zości — praca musi obowiązywać wszystkich. 

Klasa robotnicza zakończy wojnę, wprowadzi 
sprawiedliwość w narodzie i dążyć będzie do u- 
zrumtowania międzynarodowego braterstwa. 

Niech żyje polski lud pracujący! (oklaski). 

Zabiera głos 

poseł tow. Zofia NMoraczewska, 

30 lat upłynęło od chwili, gdy międzynarodo- 
wy Kongres w Paryżu powołał lud pracujący 
dò święcenia i maja jako Święta proletaryatu. 
I tak, jak w przyrodzie budzi się wszystko do ży- 
ca. tak w tym dniu wiosennym ogarnia lud robo- 
czy tęsknota, wreszcie silna wola innego życia. 

Ale lud pracujący zrozumiał, że wałka 6 wy- 
zwolenie społeczne połączonk być musi s walką 
e niepodległość ojczyzny. I dlatego to, ginęli w 
katetgach i szubienicach najlepsi nasi towurzy- 
baze. Dziś, mimo że wrogów w Ojczyźnie niema, 
Ind jeszcze jednak cierpi niewolę, albowiem 
władza w Polsce nie jest w ręku ludu pracuję: 
esgo. Ale mimg ucisku i nędzy czujeniy, że zbli- 
Pa Się chwila zwycięstwa idet pracy 1 wolności 
nad światem ucisku i wyzysku: 

Wyżej podnieśriy Czerwone Śżtamdatę! Miedh 
heśłó Kratefstwa i wolności zapramnje nad ŚWwid- 
tên! 

Aisch zyje 1 maja święto pracy! (oklaski). 

Następnie krótko przetnówił tow. Łapiński w 
siińtych słowach flętnując haniebną bolitykę vo- 
fisimej reakeyi. Przewodniczący taw. Bobrowski 
poddaje rezolucyę t. K. Czapińskiego pod Hłóso- 
wABrtie. Podnosi sie nieprzejrzany las rąk. W s6r 
deozmiych słowach tow. B. zakańćza imponujące 
zgromadzenie, stwierdzając, że caly pracająty 
Kraków jest tu, stoi pod czerwonym sztanda- 
meth. Sejm nie chciał -- dzięki tępocie większó- 
SĄ — uchwalić święta pracy, ale Ita Sam nreo- 
geóxtadzi! własną sita zapele święto W Krako- 
wie. 


s 


„APRZÓB" 


l Olbrzymi pochód 
Fusża ku rynkowi. Takiego pochodu fié widział 
jeszcze Kraków! Grają 3 oikiestry = Kolejarzy, 
pracowników miejskich i płaszówska. Powiewa- 
ją czerwone sziańdary. Dumnie lecą poprzez 
Krików dźwięki pieśni robotniczej. 

Potężnę fata wiewają się fnasy roboeże na Fy- 
fék. Tu sjetykają je fiowe tłumy. Upływa parę 
kwadteńsów, żinimi lasy ustawią się u stóp Mi 
€kiewiieża. Sztandaty i ChóF na stopniach põrm- 
nika. Ghór śpiewa pieśni rewolucyjne. Przema- 
mawiają kolejno posłówie tt. Moratbówski, Cza: 
| piński, Moraczewska, Bobrowski, Gorące okla- 
[ski i okrzyki towarzyszą ich wyw'odeńi. Warto 
,spojrreć na to morze głów, sięgające 0d kü 
ścioła Maryackiego do św. Wojciecha. Entuzya- 
stycznie przyjmowano hasła nowych wyborów 
do Sejmu i zbliżających się Wwybotów do gminy. 

Gra mMuzska kolejińfzy -— i potężńha demón- 
stracya skończona. 

Tak dał lud krAKkOWAKI odpowiedź ńia prówó: 
wokacyjne uchwały „ludowego“ Sejmu. 

Jeszcze kilka tyrodńi takiej polityki Sejmu — 
i lud efły odWróeł stë od. tego Śejinu. Potężne 
mahitestacye rmajówe niech będą fłusem prze- 


strogi! 


Popołudniu w Parku krakowskim odbył się 
Festyn ludowy; 

gdzie przy dźwiękach muzyki kolejarzy tłumy 
ludności robotniczej zabawiały się o tyle -— o 
ile smutne Aprowiżacyjne czasy powojenne po- 
zwalają ha żorgańiżowanie skrótńnej żabnwy. 
Przy bufetach tówatżyszki z prawdziwe to- 
świecehiem spełtiały swą. prato. 

Wieczorem 

w Teatrze miejski 

artyści z pełnym kunsztórń odegrali „Weśtie” 
Wyspiańskiego. Przedstawienić pobrzedziły pro- 
dukcye „Lutni robotniczej, którą od zawiązków 
ż niezmordowańhą energia i poświęceniem proia- 
dzi znakkómity nasz artysta Spiewak, prof, Tii- 
dwig. Przy iortepianówym akorupaniameficie 
p. Hendrichówhiy doskomale zestrojony chór öd- 
śibpewał pieśni robotńicze; ż prawdziwem Wztu- 
szehiem słuchało się, gdy w przepiękńej sali 
Teatru rozgrźmiał bojówy byn socyalistyczny 
„Czerwony Sżtańdań jakó žriāk, i życie nowe 
wtargnać zdoła | biusi wszędzie i że świątynia 
szttiki nie jest i nié będzte przeznaczona wyła- 
cznie dła sybarytów i paskarzy ż Burzuazyi. 

Szczere podziękowanie należy się dyrektorowi 
teatru p. Trzełńskietnu za to, że » cały Uuprzej- 
fdością poszedł ha rke Kómitstowi obchodu 
mójowegó, ćhtęcoiiu dla Klasy tobótniesej u- 
rrędzić firz6dktóWichie w teatrze. 


1 Maja w Polsce. 
JAWORZNO, Wiec inujowy Egrothadzi około 
5000 górników z całej okolicy. AŻ « IAbiąża i 
Byćżyny szły pochody z IMużykatńi. Hóterował 
tow. posel Daszyńkki i Wróblewski: Begrobociè 
zipełne. Pófżądek wzorowy. 

SZCZAKOWA. Kolejsitze, hutnity Saklani i 
roBotnicy cementowni odbyli zgrofiadzenie nia- 
jówe pod gołeft hiebern. Przemawiał tow. Da- 
szyński. Entużyaeih wielki, pótządek wzorowy. 

TRZEBINIA. Olbrzymi wieć na Mhku, póchó- 
dy ź całego Żaglębia złączyty Się. Imponujący 
był kilkutysięczny pochód koblet, idących pod 
Czerwónytn Śżtandateri. Przemawiał poseł tów. 
Żuławski. Porządek i powaga rićżeńi file 7A- 
kłócone paimo dwóch kotnpanit wojska. 

Wiadomości z całego Zagłębia chrzanowskiegu 
ówiadezą o hiebywalć podntosłymi przebiegu 

| 1 maja i o absolutnej przewadze P. P. S. nad 
| klerykałami. kpmimistów w całem Zagłębiu 
| podczas 1 maja nie słysrano 

| W WADOWICACH ońciiodrono 1 maja w tëk 
| urótzysty Sposób poraz pierwszy, W Bokole od- 
| było ba zgromadzenie na któremi retbtował tow. 
(Móller, poczem przefńwiali tow. Wytwiak, 
| Bal i Mikołajówski, poczem ruszył pochód ptzez 
| Rynck 1 üb 3 Maja de mostu, Edzie jo krótkiem 
 przemótwieniu tów. Millera 1 Mikołajewskiego 
| pochód rożwiążanó. W pochodźie niesioho ta- 
bliczki z otlpowiednimi napisami. Większóść 
sklepów byla zamknięta: Pochód wywarł na li- 
epriych na tufgu włościan głębokie wrażenie. 

Popołudniu odbyła się w Sokole zabawa przy 
dźwiękach ofkiestry chłopskiej. Ovehód 1 maja 
będzie mikem wspomnieniem dla iow: wad»- 
wjokich. 

W ANDRYCHOWIE |uuiiość pracująca pu raz 
erkysżi kwiętosykla 1 maja.: Jbeil wypadł 
nadspodziewanie: sklepy pozaiwykene. prasa 
sfoczywała. Na źgroniadżeniu 
kilku utworów przez miejscową oFkiesttę 


reté- 


i wingi się w jeden olbrzymi pochód. || 
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po wdegraniu | zgody posłów burzunazyjnych na święte robot | 
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rował tow. Górecki. Pochód odbył się z emble- | 
matami Fino na stacyę kolejowa, na spotkańie | 
tów. referenta. Po południu żabawa ludowa: 
Dużo přzybyło służby ioiwareznej. Cały pracu- 
jący Andrychów był udekotowańy czetwonymi 
kwiatami. 

ŚLEDZIEJOWIĆE. ŹŻwiązok chłopsko-rob, po 
skóńczótej utoczystości w dniu 1 maja żasSyła 
na ręce fusła tów. Daszyńskiego żytzeńia, słlieby 
folwarcznej. 

PIERWSZY MAJA NA ŚLĄSKU. Pierwszy 
maja wypadł na Śląsku wspaniale. Na zgroma | 
dzeniu w Cieszynie było 5000, w Trzyńcu 100%), | 
we Frysztacie również 5000 ludzi, Uchwatóno | 
rodlucye brzyłącwenia Śląska do Polski, a nad: 
to inne postulaty. W Cieszynie przemawiał tow. 
poseł Reger, W Trzyńcu t. Itłuszyńska, we Fry- 
sztawie t- Reger i t: Kłuszyńgka, nadto prema- | 
wiałć wielu innych mówtów: w Cieszynie tow. | 
Teller i tow. Parhański, we Frysztacie tow. 
Szótek. | 

MANIFESTACYA KOLEJARZY WARSZAW- | 
SKIOR W DNIU 1 MAJA. Mimo deszczu i ogro | 
wińde wótóle ulekorzystiego powietrza zebrały | 
się na ulicy Chmielnej tłufny przesżło 15000 ko | 
lejarty ż prawego brzegu Wisły, na spotkanie | 
których zdążali kolejuize + imnych punktów | 
Wafszawy z tżerwohyłni sztandaratni, pieśnia | 
mi robotniczymi na ustach i muzyką. Przed 
Związkiem z balkonu pierwszego piętra pze’ | 
wiało kilku towarzyszy: Pb przetnówieniach wy” | 
ruszył pochód , który u wylotu Ghmielnej spo- | 
tkał się z kilkunastotysigezną kolumną koleja- | 
rzy z lewego brzegu Wiały. Po entuzyastycznych | 
powitaniach i odegraniu przez muzyki kolejowe | 
„Marsyliabki* | „Czerwonego Sztandaru”, roz | 

Demonstracya kolejarzy, których pochód ź | 
muzyką i sztandarami rozciągał ię na blisko | 
2 km długości, wywołał na. całem mieście nieda- 


jące się opisać wrażenie. | 
wiwiątaij aw | 


Go czyni reakcya 2 3 maja? | 
Dzień 3 maja został uznany na óstatiidm fo | 
siedzeniu sejmu za święto narodowe: l 
Żważmy, co przotiawiało za sjecyalnem ù- f 
trwalenieim tej daty —- niewątpliwie rzeigwi* 
nej -— jako dtia świątecznego. | | 
Nie pomylimy się zgoła, że chodzi tu więkawo- 
éti sejmowej, wrogiej robotnikewi, o przeciw- | 
stawienie tej daty == ńwiętu tobotniczómau, © | 
Hetyiikacte tej tendencji, który nieras wyczi | 
waliskny 1 dawniej... Etdecya i jej oficyny nie | 
lyts się rrósztą ż tą tuktyką. Zjadliwym śmie- 
chem odpowiadały na postulat saacyaliaty czmy: 
ańebi: dzień 1 maja uznany został ża Święto pra | 
Gy: Rozumie się; robotnik swojego Święta nie | 
wyrzeknie się. Znaczy to tylko, że każdego rošt | 
będyłe musiał bronić tej daty pized przeszkoda | 
ini reakcyi. Ponieważ reakcya pod wódzą ende | 
eyi jawnie weszła na drogę prowokowania ladt | 
roboczego — tedy lubuje się w mońeniach, zá | 
ostrzających stosunki. fak Samo czyniły Wit | 
helmy i Mikołaje.. | 
Wracamy wszakże do 3 māja. Święcenie tel | 
rocznicy miało umdsadniehie czasu niewoli ma- | 
szej. Frzypominałó, że Rzeczpospolita szlacheć” | 
ka dostrzegla wreszcie pochyłość swej drogi — | 
szukała rómedury. Wskażywały ją umysły świa: | 
tle, czótepiące Wskażówki z ówczesnych idei | 
tranćuskich i amerykańskich. | 
Że swoich zajatrywań dużo musieli ci preo | 
dówńicy czynic tistępstw Żżywiołom bardziej ms 
cofanym, rezultat wypadł kompromisowy, 1607 || 
był bądź co badź przełamańiemh zaskřzėptej sko” | | 
tupy reakcyjnej. Zdawał się wróżyć odrodzenie || 
państwowe — gdy przy pómiocy wrażej załuwi || 
ta go rodkcyś! Twórcy kótrktytucyi żddwali 80 
bie Sprawę, że drogą tUmówną hie można dokt | 
naé totórth kardynalnych: kpodziawa się jed 
fak, 2è ź niań, które płzynosił koniec XVMI | 
wieku wykietkujó ne gruńcie polskim śród dal 
szych pokoleń btijtiłejszy posiew, który reformy | 
rozwijać pędei6 dalej. To też ta 26 lat przew” | 
dywali rówiżyę komatytucyi. Tytnezaseń prac” 
ich zńiweczyła była Targowica... || 
Mia potońmych == urodzonych w niewoli, 28" | 
kiitych w powietu — było to tedy wspomnienić | 
próby odrodsefńczej, pewien testament tamte! | 
Mżeczypospwitej, którą zgładziła pryemoc. Í 
Dziś, gdy Polska nówe życie púcayha, mogł” | 
by na święto hatodówe imna, wia z pod kiru WY | 
ddiytą wybrać datę! nie tanią, Która służyć Mm% | 
gie ktzeikiiu Się ty czńs niewoli == że Polk? | 
nie upadła z tępy lwradnością. Padnosimy ©? | 
nawiasowy zresztą, głyk posiowia nasi god! 
się w Sejmie na ten projekt. śądając takkiajź* 
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Burżnazya wolała rznejć nam wyzwanie! 

I to wyzwanie właśnie dowodzi, jak szczerym 
jest kult tych panów wobec dzieła tamtej gene- 
racyi, która swoim zarysem konstytucyjnym 
wyprzedzała kraje sąsiednie. 

Dość spojrzeć zresztą okiem na ludzi: jakiś 
odprysk średniowiecza, a lą ks, Lutosławski 
skontrontowany z ks. Kołłątajem np.! 

Reakcyjnej większości sejmowej nie przycho- 
dzi do głowy, ażeby w dobie dzisiejszej pełniła 
taką rolę propagatorów haseł postępu, jaką na 
swoje stulecie reprezentowali inicyatorzy kon- 
stytucyi majowej. Ją cieszy połowiczność 
i nieśin ‘asé ówczesnego przedsięwzięcia. Bo w 
dadsjejszem ugrupowaniu i ścieraniu się opinii 
— emdeccy prowodyrzy są tymi szerzycielami 


mroku i raakcyi, z którymi walkę toczyli twór- 
cy konstytucyi majowej. 

Be nas, bo przeciwko nam „upaństwowiono“ 
datę 3 maja. Zrobiono z niej święto burżuazył 
zątem. To zdziałali reakcyjni jej ojceymi, 


pe 14 14 
Złowróżbne posiedzenie. 
Wamto sobie uprzytomnić finał hamiebny 
wtorkowe; sesyi sejmowej. 

Porządek dzienny skończony. Marszałok, sta- 
rv reakcyonista poznański, który uczuł się polj- 
tyki po prusku, „gilotynuje" długość przemó- 
wiet w sprawie nagłości do 5 nunut. Nie chca 
dopuścić do przemówień naszego imowcy, który 
mógłby, być może, przekonać mało samodzielną 
Izbę. że wstydem byłoby głosować przeciwko 
świętu pracy. Sakretanz odczytuje wniosek Da- 
szylakiego. Wnioskodawca zrzeka się głosu. Po 
chwili wahania zrzeka się go i przeciwnik. 

Głosowanie. 

Cały Sejm, oprócz naszego klubu, grupki Sta- 
pińczyków i kilkku ludowców — siedzi. 

A więc? — Sejm „ludowy uznał, iż praca w 
Polsce ma nadal pozostać pod grozą stanów wy- 
jątkowych, jak to było za czasów zaborców. Co 
gorara —- Sejm uzmał tem samem, że za. Święto- 
wanie pierwszego maja można w Republico 
połskicj ścigać, szykanować, pozbawiać zarob- 
ku. Robilo to wrażenie, że Sejm składa się z po- 
głów do Reichstagu, Dumy i Reichrathu więdei- 
skiego, które z największą przyjemnością sto- 
Gowały prawa wyjątkowe przeciwko ludowi 
polskiemu. Nikt z większości sejmowej nie zdał 
sobie sprawy, w jaki poniżający sposób to glo- 
sowamie szkałuje Polskę wobec świata. Czy je- 
steśmy plemieniem jakichś Botokudów, Czuwa- 
sów, czy społeczeństwemm nowoczesnem? Ol- 
brzymia większość Sejmu nie zdała sobie spra- 
wy z tego, że postąpiła tak reakcyjnie, jakby nie 
postąpiła żadna Izba europejska, że napięino- 
wała się jako ciało wsteczne, średniowieczne 
i niewojnicze. 

Był to również czyn niepatryotyczny. 

Albowiem zaraz potem, po wyjściu posłów 
P. P. S. z sali Izba przyjęła jednogłośnie wnio- 
aek, ażeby uznać 3 maja jako święto narodowe. 
Wobec złlekceważenia wniosku Daszyńskiego — 
przeciwstawiono 3 maj 1-mu majowi. Klub przy: 
jął wyzwanie. Podczas pierwszęgo jawnego ob- 
chodu 3 maja r. 1916 w Królestwie, P. F. S, 

„wzjęła oficyalny udział w tem święcie narodo- 
wam. W tym roku usunie się. Krótkowzroczność 
Sejmu sprawiła, iż proleitaryat polski, tknięty 
do żywego wrogą wobie uiego pudstawą Izby 
sejmowej pojął, iż Polska taka jakąby budował 
ten Sejm, będzie Polską kajdan, więzień i sta- 
nów wyjątkowych dla pracującego ludu. 

Z tego musiał kiup P. P. S. wysnuć 
kwencye. 

Po raz pierwszy rozległy się w Sejmie głosy: 
„Rozwiązać Sejmi“ „To farsai* „To parodya 
Sejmu Ludowego! ` 

Tak jest. 

Izba prawodawcza, która w r. 1919, roku Durz, 
wetrząśnień i rewolucyi, ośnieia się lekcewa. 
zyć lud pracujący, taka izba — jest anomalię, 
umikatem, koczkodanem w Europie. 

Czy posłom sejmowym wydaje się, że Sejm 
jast istotnie okopem św. Trójcy, przytuliskiem 
dla pojęć, które dawno juź w Europie uznano za 
śmiecie, niegodne cywilizowanego człowieka? 
Czy im się wydaje, że w Republice polskiej lud 
pozwoli rządzić nahajką, bagnetem i żandar- 
mami ? 

Złudzenie. Uewiadomienie ludu odbywa się 
dzisiaj z szybkością tak gwałtowną, iż wkrótce 
dojrzałością swoją przerośnie Sejm reakcyjny, 
a fotele Lutosławskich, Kosfantych, Witosów 
t Qsiecktch zajmą ludzie, którzy dotrzymajs. hu- 
dowi iesu, co mu sig przyrzekało podczas wsbo- 
rów. 


konse- 
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Z Polski i zagranicy. 
ROKOWANIA O GŁIIGYE WSCHODNIĄ NA 
KONFERENGYL 
Prozydent deiegacyi ukraińskiej w Paryżu 
Sidorenko i jego towarzysz Szulgin, były mia. 
spraw zagr.zajroszeni zostali przez komisyę 
polsku ukraińską konmierencyi pokojowej, da 
pizedłożenia na najbliższem posiedzeniu kosal- 
syi, ukraińskiego zapatrywania na sprawy Ga- 

licyi wschodniej. 

Sprawa to niezmiemej wagi, bo z Paryża do- 
chodzą wiadomości, że na kengresie jest dąże- 
mie do oddania Galicyi wschodniej repuklize 
zachędnio-uiraińskiej, Równocześnie doszła 
wieść o układzie między zachodnio-wkrałńską 


l! rapuktikę a boiszowikami, na podstawie któ- 


rego Ukralńcy wzamian za broń przepuszczą 
przez Galicyę wschodnią hołszewików węgier- 
skich, wracających z Rosyi do Węąyier. Galicyą 
wschodnia stać się ma pomostem między bol- 
szewicką PRosyą a bolszewickiemi Węgrami. , 


DELEGACYA ŚLĄSKA U PIŁSUDSKIEGO. 

30 kwietnia stawiła się deputacya ze Śląska 
Cieszyńskiego u naczelnika państwa. W sklad 
jej wchodzili reprezentanci górnietwa, rolni- 
ctwa, kolei i nauczycieli Śląska z poza linii de- 
markacyjnej czeskiej. Deputacyę prowadzili 
posłowie śląscy t. Jerzy Kantor i t. dr Kunicki. 
Reprezentanci hudnmości śląskiej przedstawili los 
polskiej ludności, znajdującej się od 3 przeszlo 
miesięcy pod olkupacyą czeską, gnębienie jej na 
każdym kroku przez okupantów czeskich i pro- 
Bili o opiekę przez rząd polski. T. Kantor wrę- 
czył naczelnikowi państwa memoryał z żąda- 
niami ludności. Naczelnik państwa zapewnił 
dcputacyę, że cała Polska, rząd polski i om oso- 
biście uczynię wszystko, aby ulżyć niedoli cię- 
iko doświadczonemu ludowi śląskiemu i oto- 
czyć go opieką. 

BOLSZEWICKIE KLADNO, 

„Narodni Listy“ donoszą, że komuniści w Kia- 
dnie tworzą rądy robotnicze i chcą utworzyć od- 
rębną republikę na wzór komunistycznej orga- 
nizacyi w Hamburgu. Afiszami zapowiedzieli 
holszewicy wybory da rad robotniczych w Kła- 
dnie na 9 i 10 maja. Prawo wyborcze posiadają 
wszyscy mieszkańcy od 16 roku życia, wybraną 
może być każda osoba, która ukończyła 20 lat 
życia. Na każde 200 głosów przypadnie 1 członek 
rady. Wedlug bolszewickiego organu „Swobo- 
da“ w Kładnie, bolszewicy częscy biorą żywy u- 
dział w ruchu węgierskim. 


ELESKA WĘGIER. 

Komisarz ludowy dla spraw zagran. Bela 
Kuma wysłał do rządów czesko-słowacziega, jw- 
gesiowiańsziego i rumuńskiego deposzo lIskrowa, 
w których oświadcza imieniem rządu węgier- 
skiego, że tenże uznaje bez zastrzeżeń wszystkie 
terytoryalne i naredowe postulaty tych rządów, 
w zamian za to doamana sią natychmiastowego 
zaprzestania kroków wojennych, nie mieszania 
się w sprawy wewnętrzne Węgier i zawarcia 
traktatów gospodarczo- handłowych. 

Komunizm węgierski nie zdołał stawić oporu 
ogólnemu natarciu ze wszystkich prawie stron 
na granice Węgier. Powstał właściwie, jako 
protest przeciw wyznaczonej przez koalicyę li- 
nii demarkacyjnej, obcinającej nielitościwie ob- 
szar Węgier na rzecz Czech, fugosłowian i Ru- 
munii, a teraz sam musi proponować zgodę na 
podstawie uznania żądań tych właśnie narodo 
wości. Ta propozycya jest wynikiem niepraw do- 
podobnych klęsk węnierskich na fronoie. 

Armia węgierska nie chce walczyć lub ucie- 
ka do Rumunów tak, że ze zhiegów tych Rumani 
ntworzyli już osobną armię (zwłaszcza ze Sze- 
klerów). Wojska serktkie ł francuskie dotarły 
już do Hodmczó Vasarhely. Czesi atakują Sato- 
ralja Ujheły, pod naciskiam Rumunów Weprzy 
wycofują. się z obszarn nad Gis}, tak, że droga do 
Budapesztu po przejściu Cisy przez Rumunów 
stanie dla nich otworem. Kilku członków komu- 
nistycznego rządu węgierskiego przyjechało inż 
do Wiednia wraz ze swemi rodzinami. 


WALKA WŁOCH O RJEKĘ. 

W całych Włoszch nie ustają mamifestacye 
za przyłączeniem Rjeki do Włoch, a nawet ane- 
ksyi całej Dalmacyi. Sztab włoski wzmacnia 
sily wojskowe w poblizu Rjeki. Sprawa zvsta- 
nie jednak zalatwiona ugodowo. Prasa wioska 
donosi już bowiem, że w czwartek nastesi pe. 
wrót delcgacył włezkiej do Paryża, Włosi badają 
obecnie Amerykę, czy Wiochy dostaną jaki 
mandat w Syryi, a więc liczą się z ugoduwem 
znintwitniem sprawy, Potwieedsają ta donią- 

mie o naszdach Liepd Gooreca z Pichoncia, 
którzy mają nad.icję zużegnanią sporu ia po- 
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chów. 


WALKI W KARYNTYL. 

Wejska poiudniowo-stowiańszie przekroczyły 
linię demmackacyjuą w Karyntyj 1 rozpoczęły 
waikę na linii od Voelker-marktu do Villach, 
Wystąpienie to spowodowała prosba ludności, 
która doprowadzona do rozpaczy terrorem au- 
stryackich wojsk, sama rozbrajała pomniejsze 
oddziały i prożlamowała przyłączenie się de Ser 
bii. Rząd austryacij zażądał wycofania wojsk 
słowiańskich i zwróci! się do misyi koalicyjnej 
z prośbą, by spermy obszar w Karyntyi obandzi- 
ty wojska jednego z państw ncutralnych i aby, 
pod osłoną tego państwa urządzić piebiscyt. 

BOLSZEWICY W SEBASTGPOLU. 

„Echo de Paris" podaje, że Sebastopol mu- 
siał zostać opróżniony dnia 23 kwietnia. Cały 
materyal wojenny częścią zabrano ną okręty; 
częścią zmiszczomo. 

ZDOBYWANIE MONACHIUM, 

Wiedeńskie Biuro koresp. donosi z Kufstei- 
nu: Wszoraj przed południem do Monachium 
wmaszerowały wajska rządowe Hośimańna, 
węr$d walk. Teraz jeszcze toczą się walki na us 
licach miasta, ale można przewidzieć, że wale 
ka ukończy się do wieczora, Uzbrojeni robotni» 
PA składają broń 1 odrzucają czerwone przepas 
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Polski projekt ligi narodów słowiań- 
skich podniesiony w r, 1848, 


Idea Wilsona sprzągnięcia zwaiczających się 
dotąd ludów w jeden silny, na podstawie eiyki, 
prawa i sprawiedliwości ugruntowany związek, 
nie jest nowym pomysiei. Od wieków pojedyn- 
cze szlachetne jednostki i liczniejsze grupy w 
imię ogólno-ludzkich ideatów, pracowały usiinią 
nad wytworzeniem takiego stanu oczy, którys 
by wyłączał konieczność krwawych ZApASÓW 
pomiędzy naradami. 

Najżywsze próby w tym kierunku w ciągu Q- 
statniego półwiecza podejmowały bądź państwa 
małe, jak Holandyun i Belgia, które z trudem u- 
zyskały niepodległość i chciały ją za cenę mo- 
żliwych wysiłków utrzymać, bądź narody ujarz- 
mione, jak Polska, które na chwilę nie traciły, 
z oczu istotnego celu swoich zabiegów: p 
wolnosci. 

Warto dziś zwrócić uwagę na pierwszy w tyr 
kierunku konkretny projekt, który wyszedł w 
z Polski. 

Było to przed lety, za owej wiosny ludów. 
1848 r. która zwiastawała tudom godzinę od- 
rodzenia. 

Na zjeździe słowiańskim w Pradze objawiło 
się pragnienie postawienia tamy zachłanności 
niemieckiej i brutalnej przemocy rosyjskiej za- 
pomoca federacyi ludów zachodnio-słowiańskich 
Plan tej federacyi wyszedi w znacznej części ą 
rąk działaczy polskich Smolki, Morawskiego F 
Libelta. Obejmował on następujące punkty: 

1. Narody słowiańskie łączą słę, chcąc zabez- 
pieczyć swoje prawa do niepodłegiości, nie tra- 
cgc przez to możności wszechstronnego tak kul« 
turalnego, jak ekonomicznego rozwoju. 

R. Wszystkie obce narodowości w ich łanie 
hędą szanowane, cenione i uprawniane i dlate- 
go muszą mieć zapewnionę odpowiednią ileść 
instytucyi oświatowych, municypalnych i gmin- 
nych, y 

3. Unią przyrzeka utrzymać pomiędzy sobą 
pokój i zgodę, przychodzić sobie wzajemnie x 
pomocą w ludziach, pieniądzach i zapasach, a 
ile interesy któregokolwiek ze zjednoczonych 
krajów zagrożone zostaną. 

4, Niebezpieczesńtwo wtedy jest groźnem, 
kiedy zostaje uznane przez dwie trzecie zjedno- 
ezenych. 

5. Reprezentacyą sejmową każdego narodu, 
delegacya 5 członków, którzy stanowić będą naj- 
wyższą radę państw zjednoczonych. 

6. Powołamiem rady będzie strzedz nietykal- 
ności, czuwać nad dopełnieniem wspólnych zo- 
bowiązań, ułatwiać przyjazny stosunek pornię- 
dzy poszczególmemi reprezentacyami, tworzyć 
najwyższy sąd polubowny w przypadku mogą- 
cych zajść nieporozumień. 

Do specyalnych zadan rady należał jeszcze 
rozkład podatków na cele wspólne, uchwalanie 
projektów, zmierzających do pomyślnego roz- 


| Wwòju narodów sprzymierzonych, rałtyfikowanie 


uchwał i traktatów. 


rada naczelna miala się 


zhiersć Kolejno w każdym ze zjednoczonych 


» Kirs(ów. 


Inicyatywa polska nio wszędzie żyeziiwy od- 
dźwięk znalszia i pomijając już niemożłiwość 


wcielenia w życie federacyi po upadku i roz- 
wielmożnieniu się ponownem reuktvi,. Czesi, 


Serbowie i Rusini już wtedy grawitować zaczy- 
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wali ku Rosyi, uważając ją za największe pań- | 


stwo słowiańskie i obojętnie traktowali sprawę 
anin aia Polski. 


Tym co jadem piwają 
w czpowiesizi. 


I, swięcicki po przybycju z fruntu Liiewskiego 
opisuje w „Gazecie Polskiej” na podstawie rce- 
iacyj żolnierskich caly szereg niezwykle brawn- 
rowych opisów, 

Przytoszony przezeń został i epizod pod Lida, 
cdzie mlodsiuikicgo żołnierza w niezwykle cię- 
zkich warunkach bitwy podtrzymał osobiście 
Piłsudski. 

„Usłyszeliby (poslowie) -- pisze koresp. „Caz. 
Warsz. — o krwawych upentych bojach o 1i- 
dg, gdy pułk. Suwalski wdzierający się trzyksro- 
tnie do miasta i trzykrotnie z miasta wypierany 
pomimo krwawych strat, pomimo wściekłego o- 
qnia od frontu 1 od skrzydła z pociagu pancerne- 
na wroga, przywarował pod miastem i nie usta- 
pił. Bo —- jak mi powiedzieli wszyscy spotkani 
zolnierze — Suwalszczanie, gdy było już tak 
ciężko, że wytrzymać zdawało się nie sposób, 
przyszedł do linii tyralierskiej sam Komendant 
i powiedział: ‚Chlopcy, musimy się utrzymać. 
Jopóki pomoc nie przyjdzie. Pomoc już idzie 
Weźmiemy Lidę!“ 

„Weźmiemy!' -— powiedzieli sobic chlopcy — 
by są to chłopcy naprawdę; dzieci Suwalszczy- 
»ny. Wytrzymali. Pociąg pancerny, trafiony gra 
natem polskiej artyleryi wyleciał w powietrze. 
Do dziś widać przy torze na 150 metrów szeroko 
drzewa i żywopłot ścięte jak siekierą, powyry- 
wane z korzeniami lub położone na ziemi jak 
łan zboża po hurzy gradowej — a wśród tych 
Arzew kotły i szmaty żelazne przez wybuch po- 
rozrywane. 

Frzerwali ogień pociagu pancernego, ludzie z 
krwi i ciała, chłopcy, prawie rekruci przetrwali 
potwora żelaznego, doczekali pomocy i wraz z 
pułkiem Legionowym wzięli Liu 

Epizod ien przytaczaliśmy z mniej dokładnej 
Informacyi już przed kilku dniami; wówczas en- 
degkie pisemko tutejsze rzuciło się na nas, że 
szerzymy legendę o Połsudskim. 

Bo ono chee tylko szerzyć jad 1ndeckl, u Co 
nie jest tym jadem — jest dlań baśnią. 


Nadużycia Komendy 
Straży obywatelskiej, 


"Naczelna Komenda Straży obywatelskiej w zwią- 
"ku z notatką zamieszczoną w numerze 101 z dnia 
1 maja pod powyższew nagłówkiem donosi: 

„Nie jest prawdą, aby Naczelna Komenda Straży 
obywatelskiej wydała umyślne rozkazy ulurnowe 
na dzień 1 maja, natomiast prawdą jest, że na 
uzień 1 maja Naczelna Komenda nie wydała ża- 
dUnego rozkazu alarmowego czy mobilizacyjnego, 
a służba pełni się zupełnie normalnie“. x 

W powyższej sprawie Naczelna Komenda prze- 
_uowadziła natychmiastowe dochodzenie, z któ- 

rego okazało się, że dzielnica VII i VII! (Słradom 
1 Kaźmierz) na własną ręke wezwania alarmowe 
zm grożbą kary 1000 K lub 14 dni aresztu i to 
już od kilkunastu dni rozsyłała, celem zmuszenia 
do służby mieszkańców tych dzielnie prawie wy- 
łącznie żydów, którzy w ogromnej iłońci nehylali 
sie od niej. 

komendant Dz. VII i VIH (Stradom i Kazimierz) 
został za bezprawne i samowolne zarządzenie przez 

Naczelną Komendę Straży obywatelskiej pocią gnięty 
ść odpowiedzia!ności. Straż obyw. jako instytucya 
polityczna pragnie utrzymania ładu i porządku 
ı nie może swych członków pociągać do służby 

w celach politycznych. 

Naczelna Komenda stwierdza. że nie jest prawdą, 
by Straż obywatelska wzywała do służby tylko 
robotników — gdyż Straż wzywa wszystkich bez 
wyjątku, a wszelkie poprzednie zwolnienia, o ile 
jakie były, zostały cofnięte. 

Nio jest prawdą, aby Straż gdziekolwiek pilno- 
wała magazynów paskarskich, przeciwnie, Straż 
obywatelska od początku walczy z paskarstwem 
i w ostatnich tygodniach rezwinęła szeroką, oby- 
watelską akcyę, celem tępienia ‘lichwy i paskar- 
stwa, do której to akeyi wzywaia i wzywa wezyst- 
kich bez wyjąłku jako instytucvu bezwzględnie 
bezpartyjna. 
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KRONIKA. 


Kraków, piątek £ maja. 

WARSZAWA, W obcrodzie 1 maja brało n- 
dział 200066 ludzi. Spokój był niezasłócony. 

PROWORAUYJNE UCHWALY SEJMOWE w 
sprawie 1 maja i litewskiej wywołały żywe po- 
ruszenie w masach robotniczych u nas w kraju. 
Wyrazem tego były także nastroje — nader re- 
wolucyjne wczorajszego obchodu majowego w 
Krakowie. 

Napiętnowaliśmy te uchwały, jak należy, je- 
szGze w czwartkowym „Naprzodzie'. Omówimy 
je obszernie w najbliższym numerze, Dziś zaś 
wobec nawału materyału podajemy tylko głos 
warsz. „Robotnika“ (ant. posła Barlickiego): 

„Zahartowani w boju o wolność i prawa, ro- 
botnicy cofać się z raz obranej drogi nie umie- 
ją. I nie cofną się, ydy im stanie w poprzek 
Sejm, ten Sejm co to na stany wyjątkowe bez 
żadnej żywej racyi przyzwałla, co toleruje gwał- 
ty i nadużycia administracyi, urzędnictwa i 
żandarmów, co radząc prawie trzy miesiące, %a= 
dnej zasadniczej reformy nie uchwalił i nie prze 
prowadził; Sejm „ludowy“, który do dziś dnia 
nie zdołał przyłączyć ziem byłego zaboru pru- 
skiego, tołerując nędzną i nikczemną politykę 
Kowfantych, Grabskich i tym podobnych intry- 
gantów: ten Sejm -— powtarzam — co patrzy kez 
wsiydu ma nędzę polskiego žolnierza, na ponis- 
wierkę bezdomnych, dzieci i wdów! 

Sejm w dnin 29 kwietnia moralnie słekbie już 
przekreślii. Sprawa prawdziwej Republiki 10l- 
skiej Judowej nie może tkwić dłużej w gnząskiej 
i reakcyjnej masie obecnego Sejmu!" 

Tak pisze tow .Barlicki w „Robotniku”. 

Ma słuszność. Sejm obecny wobec dziwnie wą- 
skiego horyzontu 3 Lszwzględnego egoizmu 
partyjnego prawicy Sejmowej — nic nie zrobił 
ani dla 1. ułożenia konstytucyi, ani dla 2. refor- 
my gruntowej, ani 3. w kierunku reform socyal- 
nych. Tylko intrygi we wojsku raz po Taz wy- 
chodzą zt Sejmu. Czy zmierzają do rozbicia two 
rzątego się dopiero wojska polskiego? 

Abrcdnicza polityka! 

CALA PRAWIE PRASA KRAKOWSKA potra- 
tia mniej lub więcej lojalnie i prawdziwie 
przedstawić przebieg święta robotniczego w 
Krakowie. Tylko jeden endecki „Dziennik Pui- 
ski“ miotnął się w bezsilnej złości na socyglis- 
tów, przedstawiając olbrzymią demonsti: acye 
ca ludności pracującej Krokowa, jako teror 
„małej grupki“... Ta grupka na Groblach np. wy- 
nosila najmniej 15000 ludzi. 


Kiedy wreszcie się skończą te nienawistne i 


zaruzem głupawe metody? Kiedy się skończy to 
opluwanie walczącego o swój dobrobyt i ideaty 
robotnika? 

MARKI PARTYJNE dla Krakowa wydaje co 
dziennie od 7—8 wieczór skarbnik Krakowskiej 
Hady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego T. 
IL p. w sekretaryacie Rady Robotniczej. 

POWIATOWE RADY APROWIZAGEJNY. Ge- 
nerainy del. Galecki zarządził powołanie do ży- 
cia, powiatowych Rad aprowizacyjnych, w sklad. 
któryeh wchodzą reprezentanci wszystkich sfer. 

AKADEMIA TOWARZYSTWA SZKOLY LU- 
DOWEJ odbędzie sią w dnia- maja o godzinie 
7 i pól wieczorem w sali „Sokota“, Bilety w ce- 
nie 6, 4 i 2 koron do nabycia w sklepie T. S. L. 
w. św. Anny 5. i wieczór przed. rozpoczeciem 
przy kasie. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Sklepy miejskie sprze- 
dają już cukier na drugą połowę kwietnia po 
pół kilograma na osobę. 

SPRZEDAŻ MIĘSA W JATKACH MIEJSKICH. 
Aięso wołowe w cenie 18 Kor. za 1 kg sprzeda- 
wanc będzie w 4 jatkach miejskich a mianowi- 
cie: przy ul. Kopernika 1, przy placu Słowiań- 
skim, w kramie Nr. 69 jatek poddominikańskich 
iw kramie Nr. 1 jatek podgórskich każdego 
wtorku, czwartku i soboty od godziny 7—9 ewen- 
tualnie 10 przedpołudniem. Sprzedaż rozpocznie ` 
się w sobotę 3 mają br. o godzinie 7 rano. Jedna 
osoba zakupić bedzie mogła najwyżej 1 kg. 

W SPRAWIE ZWALCZANIA LICHWY wy- 
dała Komenda Straży Qbyw. odezwę do obywa- 
teli w której podnosi, że w porozumieniu z „Ko- 
mitetem walki z liehwą* i Dyrcxcya policy, 
przystępują do współdziałania w tępieniu pa- 
skarstwa i lichwy 
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MASOWA BRADZIZŻ TYTONIU I PAPIERO- 
SÓW. W giównym magazynie wojskowym ży- 
wnościowym od kilku miesięcy dopuszczano się 
kradzieży tytoniu i papierosów. Ostatnio wła 
Diano Się w dnu 28 bm. do wozu kolejowego koło 
głównego magazynu na Grzegórzkach i skra- 
dziono 8 kg tytoniu. Tego samego dnia w. nocy 
skradziono ponownie z tegoż magazynu przy ul. 
a ACE papierosy i tytoń wartości i£ tysięcy 
keron. Aresztowano kilkunastu szeregowców i 
sierżantów i kilka osób cywilnych. Aresztowa- 
nych odstawiono do sądu wojskowego. 

PROPAGANDA KLERU PRZECIW NACZEL- 
NIKOWI PIŁSUDSEIEMYU. W filii gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, ks. Kulik w czasie nauki 
religii opowiadał uczniom, że „Piłsudski to 
człowiek niedobry, niereligiiny 1 socyalista*, 
przeciwstawiając mu gen. Hałlera jako „czło- 
wielka dobrego, który należy do... Sodalicyi Ma- 
wyańskiej..' Reakcya kopie dalej groby --- pod 
sobą. 

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEŻY, którego głó- 
wna siedziba. została przeniesiona ze Lwowa da 


| Krakowa, podejmuej swe czynności, po przepro- 
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dzeniu inwentaryzacyi z dniem 1 maja pod no- 
wym Zarządem i na odmiennych zasadach. 

Na posiedzeniu nowego zarządu uchwalono 
wstrzymać wszelkie dotychczasowe praktyke 
wane indywidualne przydziały, a zapasy posia- 
dame wysprzedawać jedynie hurtownie konsu- 
mom, zrzeszeniom, instytucyom, szatniom, Kół 
kom rolniczym i t. p- 

Sprzedaż towarów pojedynczym osobom usku- 
teczniać będzie jedynie szatnia ludowa przy ul. 
Podwale L. 6. 

KOLONIA LEGZNICZA W RABCE. Wpisy u 
bogich, chorych dzieci do rabczańskiej kolonii 
leczniczej na sczon tegoroczny rozpoczną się 
z dniem 16 mają kr. Odbywać się będą. codzien- 
nic z wyjątkiem niedziel od g. wpół dð 11 do 12 
w południe w Szpitalu Św. Ludwika ul. Strze- 
lecka 2. £ dniem 24 maja br. wpisy będą sta- 
nowczo zakończone. Dzieci poniżej lat 7 i powy- 
żej 12 nie moga być przyjęte. 

ZWALNIANIE ZE SŁUŻBY OFICERÓW NA- 
RODOWOŚCI ŻYDOWSAIEJ. Tutejszy „Nowy 
Dziennik“ donosi: Dowiadujemy się, że wicem1- 
nister spraw wojskowych wydał rozporządze- 
nie, wedle którego wszyscy oficerowie i urzę- 
dnicy wojskowi, którzy zgłosili swą przynale: 
żność do narodowości żydowskiej, a nie podpa- 
dają pod roczniki powołane do służby wojsko- 
wej, tj. 1896—1901, mają być natychmiast zwol 
nieni ze służby w Wojsku Połskiem. 

WYPŁATA EMERYTUR DLA ROLEJOWCÓW 
ZA MAJ B. R. Urzędy pocztowe nie będa wypła- 
cać czeków na pobory emerytalne dla kolejoew 
ców za miesiące maj br. 

Wyplatę tych poborów-dodatków 
tezami darów z łaski oraz rent uskutecz- 
niają wszystkie kasy kolejowe stacyjne po- 
cząwszy od 2 maja na mocy czeków emerytom 
,cmerytkom) w siedzibie urzędu kolejowego tub 
w pobliżu tegoż zamieszkażym, ma osobistem 
zgłoszeniem się i okazaniem odmośnego dekretu 

pensyjnego. prowizyjnego lub tesitymacyj kole 
jowej. 

EKSPOZYTURA KRAJOWEGO BIURA PRA- 
CY W OŚWIĘCIMIU (w stacyi emigracyjnej! u- 
trzymywana dotychczas kosziem  Wydrieiu 
krajowego została z dniem 30 kwietnia bv. zwi: 
niętą i zlikwidowaną. Czynności jej obejmuje 
równocześnie „Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami założony prze: 
Ministerstwo Pracy i opieki społecznej. 

ZJAZD ROBOTNICZYCH KLASOWYCH STA- 
WARZYSZEŃ SPOŻYWCZYCH odhędzie się ta 
i11 maja w Warszawie. Szczegóły podarn:v. 

ROZPOCZĘCIE POLSKIEJ NAUKI Ww Pū- 
ZNANTU. We czwartek 1 maja rozpoczęła się w 
Poznaniu we wszystkich szkołach miejskich na- 
uka polska. Odtąd naukę dzieci będą pabierałv 
tylko po polsku. 


na zaopa- 


Największą atrakcyę sezORu 
i nowością paryska 
arcydzieło słynnej francuskiej firmy Pathe 
Freres et Comp. prześliczny dramat spor- 
towy w 6 aktach 


„WHIP“ 
wystawia obecnie 
OZY W, ŚW. Jana S 


7 h A 
rogramu dopełnia szereg innfch obrazów 
i oryginainych zdjęć. 
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Pierwszy Kongres 
Zjednoczonej P. P. S. 


Dalszy ciąg obrad dnia 26 kwietnia. 


Na trybunie przed kongresem delegatów ca- 
łej niemal Polski socyalistycznej stanął sędzi- 
wy bojownik socyalizmu 

Tow. B. Limanowskłi: 

Przyznaję, że nigdy nie traciłem wiary, iż 
dojdziemy do wspólnego celu. Oto dźiś ogłoszo- 
ug połączenie dwóch odłamów partyi socyalisty= 
czaej w jedną wielką całość! i zjamd ten od- 
bywa się jawnie i jesteśmy tu jako wolni oby” 
watele Rzeczypospolitej, którą uznały wszyst- 
kie wolne narody. Zebraliście się, żeby się po- 
rosumiec co do działania, które nas czeka: do 
pracy nad utworzeniem Rzeczypospolitej socye= 
listycznej. 

Wam to nałeży Się przewodnie stanowisko. 
Wy jesteście świadomą zorganizowaną częścią 
natodu, tę częścią, która broni i żywi a dziś 
ghębiona jest przez mniejszość. która sobie 
przywileje przywłaszczyła. 

Już wielka rewolucya podniosła rasady bra- 
taBtwa i wolności. Jakkolwiek nie spełniła tych 
celów, ts jednak na nie wskazała i mimo ogro- 
anych przeszkód społeczeństwa szły w kietun- 
kü demokracyi. 

Obaonie niecierpliwość newolucyjma chciała- 
by odrazu wszystko przebudować i to jest powo- 
tem ciężkich przesileń. Znowu widzimy mordy 
fniędzy wtmorajszymi towanzyszami pracy, co 
mmógłobr się przyczynić do zwycięstwa reakcyi, 
ba lud zapragnie nareszcie spokoju. 

(rdy badałem dzieje budziła się we-innie 
wiara, że ludzkość zdąża do odmiany ustroju. 
Rungó musli poddaństwo narodów, Za Wilkana- 
ście lal zisikną państwowe rozgraniczenia, kre- 
döne w samolubnych celach, a powstanie Rrecz 
pospolite Europejska, w której Naród pbiski 
wybitne zajmie stanowisko! I ze szczerego set: 
ca życzę Wam, byście doczekali utworzemia 
Rzeczypespoliłej Europejskiej. 

Po przemówieniu tow. Limanowskiego zabrał 
głos ukrainski socvalny demokrata 

Tow. Mikolaj Hankiewioz, 
któr; imieniem ukraińskiej pawtyi sucyałlisty- 
vnej powita: zjednoczenie partyi P. P. 5. 

Niegdyś, rzucii carski despota basto 
dnycu urarzeń-' dziś jesteśmy 
Vdwaiie ziszczelia Się Marzeń. 

Kapitalizm i imperyalizm  rozpętały burzę 
wojny, któta obecnie prowadzi dò rewblucyi 
społecznej. Zadaniem naszem jest nadać siłę 
twocezą tej rewolucvi. T nic pójdziemy drogą 
zwajtu i przemocy, -któro to metody zostawił 
nam kapitalizm lecz jako przedstawiciele 
nowego świata odrzucić musimy bagiety, cho- 
"imżby one były cwerwone! Bo jak mówił Jaures 

nio na ostrzu miecza niesie się deklaracyę 
raw człowieka! 

Wolne Republiki socyalistyczne są celem w 
Ligge Narodów! 

i dziś, zuime: žia Wschodzie wre bój powiem, 
że braterski sojusz musi nastąpić między na- 
rodami, które są dzić w zaciekłej walce. 

Wojra wykazała, że przemoc nie jesi wszech- 
potężną. Widzieliśmy, jak carat rozbił się o o- 
bór państw centralnych a te runęły w walce 
ź wyższą cywilizacyą państw zachodu. Ź zamę- 
tu wyjdzie proletaryat zwycięsko, zespolony sìl- 
nymi węzłami solidarności ludów. Skończą się 
bratobójcze walki i zabłyśnie słońce wolności! 
Niech żyje wolna Polska! Niech żyje wolna U- 
kraina! Niech żyje Międzynar=teska! 

Następnie zabrał głos 

Tow. Haecker: 

W dniu, w kioryim polska partya soc.-dein. 
Galicyi i Ślaska traci swe odrębne istnie- 
Aie, z rzewnem. uczucieiu pizychodzi nam się 
pożegnać z lą partyą, w której ramach działa: 
Hémy pnzez lat 20. Natychmiast po wprowadze- 
uia koastytucy. mapewniającej bodaj bardzo 
skromną, bardzo ograniczoną wolność zgroma- 
dzeń. stowarzyszeń i prasy, powstaje we Liwós 
wie plerwaze sirwatzyszenie robotnicze w roku 
140%, w roku zaś następnym pismo robothicze 
b. t. „Rękodzieluik*, Jednakowoż przez pierwswe 
Uglesięciolecie ten wątły zaczątek ruchu fobo- 


„õa 
świadkami 


tniczeeo opierał się jeszcze o radykalne skrzy- | 


dło miestczańskiej pairyctyczuej demokracyi. 
Ale klusowy charakter ruchu zaczął się zwolna 
prap batdziej skanowezo przejawiać: świadczył 
o tem szereg sitejków, rozpoczęty zwycięskiiu 
strejkiem druks: twowskich w r. 1870: Przy- 
tern cicha, uiezrnurdowana praca. 
skiegh wydała saowce: wychował on żastup dzis 


Limanowe i 


„NAPRZÓD 


łaczów socyailistycznych, między którytni naj- 
wybitniejszymi byli dwaj dziś już nieżyjący mę 
żowie: poeta Bolesław Czetwieński, autór „Czer- 
wóhńego Sztandaru”, i drukamż Antóni Mańkow- 
ski, otganizatór pierwszego śtrejku drikarży, 
długoletni działacz i brzywódca tuchu socydli- 
stycznego w Galicyi,. — W miarę, jak się uja- 
wniał socyalistyczny charakter ruchu robottii- 
czego, oraz pód wpływem idącego z Niemiec 
ducha reakcyi bismarkowskiej rozpoczęły się w 
Galicyi policyjne prześladowania młodego ru- 
chu. 40 lat tomu, w r. 1878, w tym samym roku, 
w któtym w Niemeżech Bismarck wprowadził 
ustawę wyjątkową przeciw soctyalistom, odbył 
śię we Lwowie pierwszy wielki proces socyśli- 
styczny; w tymże toku powstało we Lwowie pi- 
siñ tobotnicze „Praca“, początkowo orgań dru- 
karży, wkrótce zamieńiońe na ogólty organ so- 
cyalistyczny, który przez lat 1% był jedyńeń ro- 
bótniczem pismem socyalistycznem w Galicyt. 
W tymże roku przybył też do Galicyi hieodźało- 
wahej pamięci Ludwik Waryński, który rozpo- 
czął nową epokę w historyi naszego ruchu. W 
Krakowie Waryński rówńo 40 lat teńńu pórnz 
pierwszy zasweżebił myśl sócyblistyczną, stwa- 
rzając sieć tajnej owrganizacyi. Następstwem 
były liczne rewizye i aresztowania, ż których 
wytósł słyńtiy krakowski proces 35 soecyali- 
stów przed sądem przysięgłych w r. 1880. Pro- 
ces ten stał się polem szerokiej, a bardzo Sku- 
tecznej propałandy socyalizmu, który odtąd ni- 
gdy już nie wygasł w Galicyi mimo nieustań- 
nych prześladowań. 

Dopiero wprówadźenie święta 1 Maja przez 
międzynarodowy Kongres paryski nadało nawy 
rozpęd ruchowi robotniczemu w Galicył od rò- 
ku 1890. W tym roku odbył sie we Lwowie 
pierwszy obchód majowy, który wypadł inaSo- 
wo i imponująto. Zarazem bók „Pracy”, repre- 
zentującej dawny kierunek, zaczął We Lwowie 
wychodzić „Robotnik”, założony frzeż gfono tý- 
wirzyszów, pragnących pchnąć ruch tia nowe 
tory. 

Trudność pracy polegała . pfredewsżystkiem 
ua oswojeniu starszych towarżyszów, ñawy- 
kłych do rofńantyżmu Konspiracył, ż myślą 6 
ruchu legalmym, masowymi. Pò szetegu röko- 
wań, podjętych w tym celu przy współudziale 
przybyłego właśnie z powrotem do kraju z Pa- 
ryża 24-letniego wówczas Ignacego Daszyńskie- 
go, udato się wreszcie B listopada 1890 r. zawią= 
żać we Lwowio partyę socyalno-demokratyczną. 
W następnym roku partya rozszeńżyła swą dzia 
łalność na prowincję i na Kraków, gdzie od no- 
wego roku 1892 zaczął wychodzić „Naprzóń”. 
Pierwszy kofigres Krajowy party! odbył się we 
Lwowie z początkiem r. 1882. 

Mówca kreśli następnie ważniejsze momenty 
z historyi partyi: prześladowanie polityczhe M 
erze badeniowskiej, rozciągnięcie sieci organi- 
zacyjnej na Śląsk cieszyński i zagłębie węglo- 
we ostrawskie, pierwszą agitacyę Za „reformą 
wyborczą. (1893-1896: uwieńczoną zdobyciem 
piątej kuryi. klątwy biskupie, pierwsze zwycię- 
stwk przy wyborach do parlamentu wiedańskie 
go, stan wyjątkowy w r. 1898, drugs walkę o re- 
formę wyborczą, zakończoną zdobyciem równe- 
go prawa. wyborczego do parlamentu, oraz dzia- 
łalność parlamentarną partyl. 

W życiu partyjńóm główią naszą troską było 
zachowanie jednośti partyi | unikanie rozła- 
mów, co nam się w zupółkńości udało. Z wyjąt- 
kiem anarchistycznego epizodu lwowskich „nie- 
zawisłych", który w latach 1892—1894 zatruwał 
życie partyjne, aż wkońcu przezwyciężony Zo- 
stał, przez 29 lat istnienia PPSD utrzymaliśmy 
jej jedność! s "= 

Dziś, gdy marzenie nāszð o hiepodiegłośći 
zisńczone, gdy wejść inatmy w paftyę sotyalisty- 
czną obejmującą całą Polskę zjednoczóną, nie 
możemy się oprzeć rozrzewnieniu, zebhając na 
zawsze tę małą, ale i dzielńą zasłużoną partyę, 
w której przeżyliśmy młodość i wiek męski, dla 
której żyliśmy, wudczyli i cierpieli, siadywnii w 
więzieniach, żnosili wszelakie prześladowania, 
którą ukochaliśmy całem sercem, którą wyho- 


dowuliśmy vd kolebki. w która włożyliśmy naj-. 


lepsze pierwiastki naszych dusz. Żegnając ją, 
walamy: Niech żyje żjednoczony soynlizm pol- 
ski! 

Tow. Niedziafkowski zabrawszy głos oświśd- 
cza, że w tej uróczystaj chwili myśl) naswe bie= 
gna ku wszystkim Dptoletaryusżom Światła, ź 
kiótynii łączność międzynatódową dziś stwier: 
dzić musimy. W trimi celu zgłasza hMostępujący 
wniosek Nasty: 

Zjednoczóńy Kómgres Polskiti Partyi Booy 
ztycznej, pozdrawia w Imieniu jedtetaryatu 
caiej Polski wezyBtkich cośyalstycztyóh £600- 
tników świata, Kongres oówiańcza wrousyécioj 


| te klata thuciniczo Felski żiesśńdatcnaj Któdelo 


| prowadziła w lączności ścisłej z międzynarodo 

| wym proletaryatem walkę nieublaganą o zwy. 

| cłęstwo socyalizmu, o uiepodległą i zjednoc 

| ną Polską Rzeczpospolitą Socyalistyczną, o po- 
kój między narodami. 

Wniosek przyjęto przez aklamacyę. 

W sprawie 

programu zjednoczonej partyi socyalistycznej 
zabrał głoś tow. Daszyński: 

Program ten stara się wszczepić w ógólną 

, Materye treść polską; jest probierzem dążeńia 
| do wolności i miar potęgi naszej. Niema wol- 
nńośći społecznej przy ucisku narodowym i fiie- 
mia roewolucyi, Kktóraby kompromis zawierała z 
| młewolą narodową: Za ideę niepodległości Wal- 
| czyły i ginęły dwa pokolenia socyklistów pol- 
skich. Kto mówi: P. P. S., ten rozumie przeć to 
walkę o niepodległą, zjednoczoną polską repu- 
blikę socyalistyczną. Wojna zdjęła okowy i na- 
szem zadaniem jest trzymać je zdala od nas. 

Drugą cechą programu jest dążność do 
oparcia się na zupełnie zmienionych, wojną wy 
wołanych stosunkach w ekomomióznem i spole- 
cznem życiu mas, które spostrzegły, że sę tre: 
ścią społeczeństwa. Robotnik policzył ze zgrożę 
ofiary i obecnie żąda za nie odwetu i zwycię- 
stwa swojej idei. q 

Usunąć kapitalizm, oparty na paskarstwie =- 
to jest wyświadczyć przysługę nie tylko robo- 
tnikowi, ale i drobnomieszczaninowi, wogóle 
każdemu, kto ze swej pracy żyje. 

Żołnierz nie będzie strzelał dò tłumu w. 
obronie paskarzy, tak samo urzędnik stanie po 
strónie robotnika. Walka nie zakończy się boz- 
pośredniem wprowadzeniem socyalizmu lecz 
przemóżeniem oporu klas posiadających, po- 
czem dopiero zyskamy możność ksziałtowania 
świata socyalistycznego. 

Pełni poczucia solidarności i braterstwa, Ńib 

wyrzekamy się jednak niepbdległości. Jesteśmy 
przeciwnikami tak imperyalizmu carskiego, jak 
i czerwonych gwardyi; nie chcerhy, by Polska 
była tym bezwolnym pomostem między Rośyą 
a Niemcami i dlatego nie idziemy ża temńi ħa- 
słami, które naśladują ślepo wzory wytworzo- 
ne przez Rosyę. My thcemy iść życiem swójem 
własnem, chcemy nie tracić ahi na chwilę jes 
dnego poczucia, że tu nie ma Się wykręcać lidz- 
kości członków, nie na łoże Prokrusta kłaść jg, 
lecz ma się dać ujście żywej sile milionów lu- 
du, które wytworzyły tę ideę i od której odda- 
liwszy się, zginiemy. 
I dlatego nie możemy iść drogę, która prowadzi 
lud do głodu, nie chcemy się upajać słowem 
„władza', lecz chcemy mieć siłę. Biłę przez ro- 
botnika dla robotnika, w imie idei, wytworze- 
nej przez rokotnika, 

Nie odrzucamy tego, nie wypróbowanego 
wprawdzie środka Rad Del. Rob, wyznaczamy 
im pewne miejsce w całokształcie systemu, nie 
chege negować demokracyi, nie tworżąć uprzy- 
«iłejowanych, lecz równych obywateli. 

Mowca proponuje program przedłożony jako 
propozycyę do dyskusyi. 

Zabiera głos tow. Perl. 


Dalsze zwycięstwa. 

Galicya wschodnia: Ped Lwowem oddziały 
załogi lwowskiej w dalszym vięgu ofetzywy 
wzięły sztatniem Ramieniopol i Prasy. Po dwu- 
dniowych ntakach w kierunku północnym bo- 
haterskie, niestrnizene, wojska nasze roshdły 
zupełnie nieprzyjaciela 1 otląynęły Hmla: Sta- 
wii, Werchódka, Łożina, Fryntówka, Rokitno 
Wielkie, Zawadów, Buczyna, Grzęda, kanał do 
Żydatycz, Żydatycze, Prusy, Kamieniopol, Pod- 
borce: Miasto Lwów dzięki męstwu naszych cd- 
działów i umiejętnemu kierownictwu jest fu- 
pełnie poza ofmłem astyieryi nieprzyjaciciskiej. 
Hość zdobytych dzial, karabinów Mmaszy:0= 
wych oraz amunicyi dotychczas nieustałona. Nie 
przyjaciel cofa silę w dalszym ciągu w papło- 
chu. Na południe od Lwowa nieprzyjacief skon- 
oenirowawszy większe słły w rejonie Puto- 
inyty, Potsza uderzy! ua Gllnna, fotwsrk Ha- 
rajew, folwark Uszki w eel przerwania fage- 
go frontu, Atak został nie tylko odparty, legs 
nawet pmuszouo nieprzyjaciela do oofnigcia się 
poza linie pierwotne j zajeto Borsżę i Wdjtowy: 
szóże. 

W związku z klęska poniesiony w dniach o- 
statnich pod Lwowem oddzłały n%ralńskłie opu- 
ściły Mafierów, Wistnię Wielko 1 Maldan, wsie 
na południe ed Rawy Ruskiej, wycefnjąc się w 
Kierunku śókwi, 

Cofając się Ukralńcy palą po drodze WszySt- 
kie wst polskie, 

Litwa i Bialsznś: Na północ i wschód od 
Wilna ożywione walki. Wientzyjariel, który 

|skoncenirowni się ne wschód ad Wilna, w celu 


przeprowadzenia kontrofenzywy, został rozbity. 
Oddział maj. Bieranckiego rozbił po walce na 
bagnety oddzlały bolszewickie pod Niemenczy- 
nem. W pościgu za cofającym się w popłochu 
nieprzyjacielem, oddziały nasze dotarły do sta- 
cyi Podbrodzie, którą zajęły, biorąc jeńców, ku- 
tomioty, tabory i dużo zapasu wojennego. Ka- 
walerya zmiszczyła tor kolejowy w okolicy Smor 
gonia. 

Ludność Wilna wita okrzykami radości ka- 
idy oddział polski. Ludność czyni straszne wra- 
żenie: obdarta, pokryta łachmanami, wynę- 
fzniała. Bolszewicy wygłodziłli miasto i okoli- 
co w dosłownem znaczeniu. Dzieci wileńskie są 
tak wynędzniałe, że litość bierze na nie patrzeć. 
W czasie owacyi na cześć wojska zdarza się, że 
tan i ów chłopak I dziewczynka nagle pada z 
yłodu na bruk. („Kur. poran.*) — W okolicy 
Plńska bolszewicy atakują, chcąc sforsować Ja- 
siołdę. Na wschód od miasta odparto silny atak 
rieprzyjacielski. 

Wielkopolska: Ataki niemieckie wzmagają 
się. Na lnii Nowy Dwór, Lipa—Jaktorowo Niem 
ty wykonali silny atak piechoty pod osłoną ar- 
tyleryei, która używała pocisków gazowych. — 
Atak odparto. Według doniesień amerykań- 
skich dzienników Niemcy zgromadził przeciw 
Poznańskiemu potężną armię i olbrzymią ilość 
artylerył. 


Z miasta i z kraju. 


WYCIECZKA CZŁONKÓW KONGRESU DO 
KOPALŃ WIELICKICH. W poniedziałek rano 
osobny pociąg wiózł uczestników Kongresu 
partyjnego do Wieliczki. 

W Płaszowie przy ogrzewalni licznie zgroma- 
dzeni robotnicy witali owacyjnie wyciecz 
kowców. à 

W Wieliczce wycieczka uszeregowała czwór- 
ki. Przodem szli posłowie i Ślązaczki śpiewając 
pieśni o obronie Śląska przez górników, dalej 
delegaci z Kongresówki, Lwowa i wszystkich 
stron Polski. W parku żup solnych powitała go- 
ści muzyka górnicza i wprowadziła wycieczkę 
przed Zjazd Daniłowicza. 


Dyrekcya koralń 
Gwarectwa węglowego Brzeszcze 


rozpisuje niniejszem konkurs na budowę następują- 
tych objektów: 

1) Droga dojazdowa między stacyą kolejową a no- 
wą Kopalnią w Jawiszowicach długości 1200 m, sze- 
rokości wraz z chodnikami 12 m; pod drogą ma być 
przeprowadzonym kanał dla wód odpływowych ko- 
pgalni. 

+) Sześć domów mieszkalnych parterowych każdy 
dla 4 familii robotniczych. Mieszkanie pojedyncze 
ma się składać z kuchni około 20 m? pokoju 20 ma? 
na parterze i kabinetu na poddaszu, wchód do ka- 
zdego mieszkania ma być osobny. 

Dla każdego domu planowana jest pralnia z pie- 
cem piekarskim i ubikacye gospodarskie. Domy to 
mają stanowić początek kolonii robotniczej wyno- 
azącej około 20 domków, z których każdy, mimo je- 
dnakich pomieszkań musi być inaczej wykończony. 

3) Cztery domy urzędnicze. Jeden parterowy skła- 
dający się z 4 pokoi z przynależnościami na parte- 
rze i 2 pokoików na poddaszu dla jednej familii. Je- 
den parterowy albo piętrowy o dwu pomieszkaniach 
+ osobnemi wchodami po 4 pokoje z przynależno. 
ściami. Dwa domy parterowe albo piętrowe o dwu 
pomieszkaniach z osobnymi wchodami po 3 pokoje 
z przynałeżnościami. 

Ofertą muszą być objęte nietylko wszystkie prace 
do kompletnego wykończenia domów i ogrodzeń ale 
także dostawa materyałów budowlanych, z których 
jedynie cegłę może dostarczyć Dyrekcya z własnej 
cegielni, loco Stacya Jawiszowice albo kopalnia 
Brzeszcze. 

Zatrudnienie przy budowach mają znaleźć w pier- 
wszym rzędzie bezrobotni powiatu Oświęcimskiego 
i powiatów sąsiadujących z kopalnią. 

Wszelkich objaśnień bliższych dotyczących budo- 
wy udzieli codziennie biuro maszynowe Dyrekcyi w 
NE zach między 3-cią a 5-tą popołudniu do 15 
maja br. 

Oferty należy wnosić do dnia 21 maja br. 12-ta 
w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi 21 maja br. o 2-giej popo- 
!adniu przyczem ubiegający się o budowę mogą być 
abecni. 

Jako wadyum należy złożyć w jednym z banków 
krajowych 5% od dumy kosztorysu, które po nada- 
niu robót Dyrekcya natychniiast zwraca oferentom 
prócz wykonawcy budowy. 

Za przedłożone oferty i plany i połączone z tem 
p Dyrekcya nie płaci żadnego odszkodit- 
w a. 


-._ Pokój z kuchnią 


i ogrodem jarzynowym przy ulicy Łokietka (Krowodrza 

Murowana) na dobrych warunkach zamienię na pokój 

z kuchnią przy jakiejkolwiek ulicy w obrębie Wielkiego 

Krakowa. Wiadomości udziela i zgłoszenia przyjmuje pod 

„Wymiana“ Biuro ogłoszeń „LOT“, Kraków, Rynsk gł. 7—8, 
sklap oficynowy. 


7 Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


„ŃAPRZÓD* 


Windą. starsi, a młodzież schodami pospieszy- 
ła do uroczych podziemi. 

Tu w „sali Łętów* powitali gości tow. M. Bo- 
browski w imieniu Czerwonej Wieliczki, a nad- 
radca p. Barącz naczelnik żup, w imieniu za- 
rządu. W tej „sali“ i w równie pięknej grocie 
Sienkiewicza, przemawiali delegaci wszystkict. 
stron Polski. 

Przy muzyce górniczej, kitóra wszędzie witała 
gości, zwiedzano przepiękną. kaplicę, groty i ko- 
rytarze, a w „sali Łętów* i w grocie Sienkie- 
wicza ochoczy taniec urozmaicił wycieczkę. 

WIECZÓR TOWARZYSKI „LUTNI ROBO- 
TNICZEJ* połączony z komcertem przy współ- 
udziałe wybitnych sił artystycznych odbędzie 
się w sobotę dnia 3 maja o godz. 9-tej wieczór 
w sali Związku Stow. rob. ul. Dunajewskiego 
L. 5. Ilość osób ograniczona. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. Zgłoszenia na listę uczestników 
przyjmuje się dziś tj. w piątek o godz. 8mej 
wieczór Dunajewskiego 5 II p. i jutro przy wej- 
ściu na zabawę. Wydział Chóru poczynił stara- 
nia, aby uczestnicy zabawy odnieśli jaknajwię- 
ksze zadowolenie. Wstęp od osoby 8 Kor. Po 
koncercie zabawa taneczna, loterya fantowa i 
inne. 

LICHWA MIESZKANIOWA. Z komitetu dla 
zwalczania lichwy otrzymujemy wiadomość o 
następujących godnych największego napiętno- 
wania i najsurowszej kary faktach. Domiesłomo, 
że niejaka Józefa Diakowycz przy ul. Lubicz 27 
utrzymuje w swem mieszkniu pewnego rodzaju 
niekoncesyonowany „pensyonat', pobierając w 
nim po 20 K dziennie od jednego łóżka. Ponie- 
wiaż zaś w jednym pokoju zmajduje się 6 łóżek, 
przeto wynosi miesięczny dochód Józefy Diako- 
wycz za najem jednego pokoju okrągło kwotę 
3600 K. 

Od jednego z przejezdnych, który spał u Jó- 
zefy Diakowycz od godz. 5 rano do 8 rano po- 
brała ona za te 3 godziny kwotę 30 K. 

Wśród mieszkańców owego pokoju znajdują 
się okazyjnie zarówno mężczyźni jak kobiety — 
i to współcześnie. 

Dotąd mieszkają tam jakieś dwie Niemki — 
o niewiadomem zajęciu i źródle dochodów. 


Najsilniejsze 


bóle głowy i migrena | 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski Warszawa. 
Żądać w aptekach I składach aptecznych. — Główny skład 
w hutownym składzie aptecznym w Warszawie M. Gold- 
kerg I A. Satecki, $enałorska 6B. 


Celatnity krawieccy 


znajdą zaraz zajęcie w warsztacie krawieckim 


J. Messingera 


w Krakowie, ulica Poselska 19. 
Reflektuję tylko na siły pierwszorzędne za wyso- 
kiem wynagrodzeniem. — Wydaję robotę także 
poza dom. 


ASZVNISTA 


samodzielny, egzaminowany, ślusarz z zawodu, z dłuż- 
szą praktyką, potrzebny zaraz dla fabryki w Zacho- 
dniej Galicyi. Centrala fabryczna: 2 maszyny parowe, 
2 generatory elektryczne, 2 kotły, susznia drzewa. 
Posada do objęcia zaraz. — Oferty wraz z odpisami 
świadectw i curriculum vitae nadsyłać należy pod 
„Maszynista 1919“ do Biura ogłoszeń firmy Hopcas 
i Salomonowa, Kraków, Szczepańska. 


VIERZE 


szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte- 

karza A. Gąsowskiego z Warszawy. Nie plami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 
i drogueryach maści od świerzby 


zawsze z marką „KOGUT“. 
Przy takupnach proszę sie pawołać NA nasze pismo. 


wej 9. II p. zażądał 300 K mies. czynszu za je- 
den maleńki pokoik, ze skromnem umeblowa- 
waniem bez obsługi. 

PORANEZ GPEROWY KU UCZCZENIU 100 
ROCZNIGY URODZIN STANISŁ, MONIUSZKI 
odbędzie sie w niedzielę 4 maja br. w sali Tow. 
Lekarskiego. Bogaty program wykonają najzna- 
komitsze siły artystyczne naszego miasta. Bile- 
ty do nabycia u J. Rudnickiego Linia A—B. 

DRUGI KONCERT ERIK! MORINI zapowie- 
dziany na czwartek 8 maja br. w sali „Sokola“ 
obudził tak wielkie zainteresowanie, że niektó- 
re kategorye miejsc są już na wyczerpaniu Eri- 
ka, Morini niebywały od czasów Paganiniego i 
Samasatego fenomen, którą prasa krakowska, po- 
dobnie jak zagraniczna postawiła w rzędzie naj- 
większych potentatów gry skrzypcowej, odegra 
na ostatnim w bieżącym sezonie koncercie, kom- 
pozycye Mendelssohna, Wieniawskiego, Zarzye- 
kiego, Brahmsa, Leclair'a, i nieznane u nas me- 
lodye węgierskie Ernsta. Bilety są już do naby- 
cia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

DWA WYSTĘPY TANECZNE RITY SA- 
CCHETTO odbędą się w sali Kasyna wojskowe- 
go, a to: pierwszy w niedzielę dnia 4 maja, dru 
gi w poniedziałek, dnia 5 maja br. Bilety na piet- 
wszy występ wysprzedane, na drugi do nabycie 
u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

OGNISKO NAUCZYCIELSKIE W KRAKOWIE 
wzywa te Koleżanki i tych Kolegów, którzy ja- 
ko nauczyciele tymczasowi lub zastępcy czują 
się pokrzywdzeni przy policzeniu czasu służby 
do wymiaru płacy na podstawie ostatniego roz- 
ponządzemia Ministerstwa W. R. i O. P., aby w 
dniach 2 i 3 maja br. zgłosili się w biurze Ogni- 
ska z odpowiednimi dokumentami służbowymi 
między godz. 5—7 wieczorem w celu przygotowa- 
nia wspólnej akcyi dla usunięcia krzywdy. 

ROLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Piątek: red. Ludw. Skoczylas: Konstytucya $ 
maja. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Wielki dzień* (Pani Chorążyna), 
sztuka w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

REPERTUAR TEATRU PCWSZECHNEGO. 
Piątek: „Dzwony z Comeville", 


usuwają 
„Belgijskie pastylki“ z kogutkiem 
aptekarza A. GQąsowskiego z Warszawy. 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 
Ą 
"y meskie i damskie 
ZURNAL z polskimi opisami 


p. t MODA I SZTUKA 
da nabycia w księgarniach i biurach dzienników 
w całej Polsce. Pojedynczy zeszyt K 8. Prenu- 
meratę półroczną K 40 przyjmuje Administracya 
„Gazety Krawieckjej“. 


WYTWORNE PANIE 


używają tylko 


PUDRU wos „DERMA“ 


wyrobu Laborat. chem.-kosm. „Derma“ (St. Studnicki, 
Dr med. J. Czernik). Na składzia w aptekach, drogueryach 
| parfumeryach. 


Praktykanta do biura 


z ukończoną przynajmniej 2 
klasą wydziałową lub szkół 
średnich poszukuje biuro han- 
dlowe.w Krakowie. Zgłosze- 
nia do biura ogłoszeń I'elikea 
Stattera. ul. Grodzka 18. 
.200900020%034%000400000040 


Na biura 


8—10 pokoi w śródmieściu, 


Mieszkania 


2—3 pokoi z kuchniami, 


Pomieszczenia 


dla 10 urzędników i urzędni- 
czek z całodziennem utrzy- 
maniem razem lub osobna, 
ewentualnie w pensyonatach 


a a 
poszukuje się. 
Pośrednictwo honoruje się. 
Zgłoszenia pod „B. I. H.* do 
Biura ogłoszeń Hopcasa i Sa- 

lomonowej w Krakowie. 


~ Uzdolnione panny 


w krawieczyźnie oraz krawcy 

znajdą natychmiastowe umie- 

szczenie za dobrem wynagro- 

dzeniem. Wiadomość: Grodz- 
ka 26, IL. p. 

Mms DEJZUZT A LTL ORZSW 

Dyrektor fabryczny poszukuje 


uczciwego furmana, 


Żona musi być praczka. Zgło- 
szenia pod „R. T.* do Działu 
Inseratowcgo „Napizodu” — 
Kraków, Grodzka 18. 
GORZKA © GE 


Ucznia 
de praktyki poszukuje biuro 
elektrotechniczne „Lux“ pl. 
Dominikański 2. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Teiefon 1310). 


